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Członkowie rodziny Habsburgów uciekatą za g~anicę 
~~:~ncler.z Hitler odbył uroczysty wjazd 
br Wiednia, witany enituajastycznie prizez 
ki ludzi ustawi0nych w szpalerach na 

eh stolicy Austrii. 

dlanclerz prze.mówił p.rzez radio do lud'-
8 ~ ~u.striackiej. Mowa ta zawierała. sze 
O. ważnych momentów politycznyĆh, okre 

jących stoS1ttnek Austrii do Rzeszy. 
Ponadto nastąpiło oficjalne pov..itanie 
~lerza przed rząd i władze austriackie 
placu Bohaterów oraz złOźenie wieńca 
grobie Nieznanego żołnierza i defilada 

:isk. 
Z ważniejszych wydarzeń dnia wczoraj

na uwagę zasługuje .zaprzys:iężenie 
ych Wojsk austriackich na wierność 

lallclerzowi Hitlerowi Qraz vvydanie szere 
za.rządzeń upodo.bniających organi•zację 
ia politycznego Austrii do Rzeszy, 

WIEDEŃ°. 15.3. Milion ludzi wyległo wczo 
rj na ulice Wiednia, zalewając tłumnie 

· nik~, aby powitać kande.rza Hitlera, 
tórego przyjaz,d .zapowiedzi.a.ny by'!' na, 
. z. 16-tą. 

IWA5TYiKA 

A C:filSARSKIM ZAMiKU. 

O godz. 17 .30 samochód kanclerza, któ
ieinu towarzyszyły ·przyibyły z Berlina mi 

ter s,praw wewnętrznych Rzeszy Frik, 
lr'zybył na granioę Wiednia. Tu powitał 
~tlera kanclerz Austrii Seyss-Inquart. 

Hitler, stojąc w samochodzie z widocz-
ym wzruszeniem na twarzy niemieckim u
on~m wita wiwatujący tłu;m. 
Wśród nieustnnych wiwatów, powiewania 
horąg.i.ewkami, chóralnych okrzyków 
Heil Hitler", „Jeden uaród, Jedna Rzesza 
~en wódz'' samochód zdąża do ·śród.mieś·· 
a . 
. Zamek cesarski w Cchonbrunnie koło 
órego przejeżdża kanclerz, zostai pokryl
olbrzymim.i chorągwiami ze swastyką. 
Ocflgł0s wiwatów słychać już w śródmieś 

iu.. Samochód kanderza wj.e·żidża na Riin
i. 

Przed hotelem tłu;m. chóralnie domaga się 
by kanclerz przeimłÓWił do ludności. Głosy 
już ochrypły od nieustannego wołania. 

O godz. 12-ej kanclerz uk~e się na o· 
świetlonym reflekt0rami balkonie. Podnosi 
rękię do góry - pozdrawia wiedeńczyków. 

Zrywa się znÓW' burza· entuzjazmu i ok
rzyków. Głośniki zapowiad1ają. że !kanclerz 
nie ·będzie przemawiał. 

PRZEMóWIENIE KANCL7R.ZA.. 
Mimo to wiwaty i okrzyki trwają, tłum 

nie rozchodzi się. 
Kanclerz ukazuje się po raz drugi na ba} 

konie i z widocznym wzru~erriem. wygła
M4 .krót.ltie przemówie.!l.ie: 

- „Nie dwa miliony ludzi w tym mies
cie, lecz 75 milion.ÓW' naszego narodu w je 
dn)'lm państwie przej1ętych i w:zruszonyich 
j.~ tym historycznym zwr'Ótem. 

Wszyscy oni składają uroczystą przysię-

1gę1 że ookoliwiek by jeszcze mogło nastąpić 
Rzesza niemiecka w swej dzisieazej fo.l'l:ń!e! 
nigdy jiuż nie zostanie zł'•a:na· ani r<>Zer· 
v:c.na. 
żadna grożba, ~ad.en mus, ~ gwałt 

:nie może tej. przysięgi złamać. Sldad!a;ją. ją 
d2Jiś wszysc;y Niemcy od Króle:v.--ca db Ę:O;: 
lonrii i od JI.amlburga do Wiednia'' . 

HYMlN NA.RODOWY. 
!Zebrane tłumy narodowych socjaliS'tów 

ogarnia szał radości. Okrzykoim i wiwatom 
nie ma końca. 
Tłumy domagają się z.nów pojawie:nda się 

kanclerza. Po raz pierwszy r<>zlega się me 
!odia i sfowa i . m.'eckiego ym.nu narodu 
we go. 

Tfu.m. rozchodzi się i wycofuje na · ip1'ac 
s:chw:airzenberga. Tu fonnu.je si:ę samb'nlu 
tnie pochód. Dziesiątki tysięcy ludlzi, 
wznosząc radosne ok.rzyik1 sunie przez uli-

ce miasta. Mi}a godzina, a na ulicach w· 
dnia wciąż tłoczno. 

ARMJIA AUSTRIACKA PRZESTALĄ 
·ISTNlEC. 

· w;IEIDEŃ. 15.3. Wczoraj w garnizonac 
·ahstriackich wodska składały pr.zysięgę n 
wierność kanclerziowi Hitlerowi., zgodnie 
niedzie1nym rozkazem Hitlera, wydan 
w Linzu: 

· W uroczystości tej uczestniCzyły • 
nież honorowe · oddzfały a111ll'ii niemieckie 

Zgodnie z zapow~edzią .w dniu wczora 
r . .z-y:m '>zereg oddziałów b. armii an.c;tria 
kiej prz)11był!o do miast Rzesey, a mian 
cie do Kulstein. Ga.rmisch-Partenfarchen 
Berchtesgaden. · . 

W oj.ska witane 
przez ludność. 
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Ostre pogotowie arm11 liteWski·e 
WILNO. 15.3. W1 2;wi.ą,zku z zajściami. na 

p0graniczu p0lski - litewsikim pod ~
kańcami t. w. ruch graniczny, z kt:Órego 
k!orzystali rolnicy, został chwilowo zawde
szony. Na miejsce zajścia przybyły z obu 
stron komis1e .śledcze: ze strony liteWSkiej 
starostowie ~ Olity i Kosza.daru, ~ strony 
polskiej zaś starosta grodzieński i delegat 
D.O.K. 

O&TRE POGOTOWIE. 

WILNO. 15. 3. Z pogranicza donoszą, iż 
z rozka.2JU ministra obrony narodlowej we 
wszystkich garnizonach wojskowych na rut 
v\"ie ogłdSzono stan ostrego pogotowia. 

Oficerom cofnięto urlopy. Garniz0ny ko 
.szedarski, oliclki, kalw;aryjiski, jeziorowski i 
wił~omirski wzmocniono · posiiłkami' woj -
skowymi z Kowna. . 
POGRZEB S.P. SERA.FIMA. 

.Wrr.NO. 15.3. We Wsi M.arcinkańce na 
pograniczu polsko - litewskim odbył się u
roezysty pogrzeib strzelca Korpusu Ochro
ny Pogran:ieza · ś.p. Stanisfawa Serafima, 
który poległ śmiercią żołniet>za, zamordo
wany przez Litwinów. 

KOWNO. 15.3. Naprężenie i nerwowość 
'1\1 K'.~Wriie ~odwane incydentem grantcz 
nym trwają w dalszym ciągu. 

„ . " r 

Dov.-odem tego, że nerwowość ta panu 
.cadruł taikiże i w koła.eh ofi'c::jal'nych, jest fa 

•wydania przez litewską agencję oficjał 
,.Elta'' .ponownego komunikatu) który 
swej treści nie odbiegaa od poprzedni 
strają<! srę w sposób kł.aim1liwy i perfid 
przerzucić odJpovriedzialność za prowoka 
litewską na Polskję, 

Komumkat ten nie wywołał jednak 
żądanego przez czynni~i litewski;: wyni 
albowiem w <>pinii :&owna wczorajsza 
głoska o tym,· Ż:e widziani przez patrol 
0.P·u dwaj Q!Sotbnicy byli prowokatora 
policji ~itewskiej, zamieniła się d~ś w 
~zechną pewność. . . " . 

Ukazują się samochody pancerne, jako -
rzednia. straż triumfalnego 0I1Szaku kan ' 

cler.za Rzeszy. Za samochodem Hiltlera po 
suwa się długa kolwm!Ila, licząca kilkad!zie 

rze marsza .owie· suw. :D·CC 
sią.t samochodów wojsko~h. 
Wiśród nieustannego wiwatowania ors.zak 

zajeżdża p,rzed hoteł „Imperial". Tu znaj
duje się tymczasowa kWatera kanclerza. 
Stojące przed frontem hotelU lrolllJPa.nie nie 
mieckich i aaustńcldch wojsk rpreze:ntują 
brań. 

Kanclerz wchodzi 'do wnętrza. 
W galowej sali oczekuje go gen. Bock w 

otoczeruiu gene:nalicj~,. mi.nń&t~ Rz.eszy dr. 
Hammet"S i amiba.s.!!.dor von Papen, 

stanąć ntają wk~ótce .przed ··sąd.em 
M05KWA. 15.3. Wroł:ug ·obiegających 

tu pagłosek, zostały WcżOraj wykonane wy 
roki na wszystkich oska:rżo.nych w ostat
nim poocecsie. P<>Za Bucha.rinem., wszyscy 
oni złożyli IPI10ŚQę o zamianę wyr<>ku śmier 
ci na Qezterminowe więzienie. Stalin tych 
próśb Wogóle nie roZ-Jl>atrywał. 

·MOS~W;A.. 15.3. W naJblit.sZym ~ie 
ro7JP0Cznie się nowy proces dygtnitarzy so-

wieckich. Pr0kuratura opracowuje juŻ akt 
oskarżenia. 

Przed sąidem stanąć mają 23 osoby, sp0t
~Tód wyższych urzędników i d~Qlmacji. 
Wśród nich znajdlują, się b. posłowie so· 

wieccy w TQkio, Wa.'rSzawie, Hlelsin~ach, 
Bukareszcie i Hallinie. 

Proces ten ma poprzedzić proces dowód
cy czerwonej arni.ii, m. in. Dybienki:. 

Nie jest wyk:lluczone, że iprzed 
znajdą się czerwoni marsZałk~ie: W 
_szył.ow, ameher, Budiennyj i inni, o k 
rycll corai giłośniej mówi się, jako o „ 
kisibowskich Szkodn;ikachu. 

Ptr.zyigrywką do tych p.rocecsów mają, 
lo~.alne !"o~awy .sądowe, jaide o 
wiosną w Kijowie, Charkowie, Ode~· 
ningiradzie. 

•. „ J 

Znakomite ciislka i pączki Gajew8kiego:~0:z:e:~1: w ,;Pij.alni Mlek 
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Dość tej bezczelności I 

Stan prerji patagońskie 
nie może być utrzymywany ... ·'J,e·SI 

w,, 
jtą, ~ 
iH~Cl 

oclległm o 30 kilometrów od Wilna. Trzeiba naprawdę sięgnąć do głębokich 
rezerw Ciięliwości i opanowania., a.Zeby o 
ostatnich wypadkach na Litwie i na ;pogra 
niczu ipolsko - :i:itew'skim napisać kilka; u
wag w stylu, o którym mówi się, .OO jest 
parlalmentarny. Trudno poiwstrzymać s-ię 
od irzucenia Sł.ów, które dyktuje szczerlZe o· 
burzenie. 
Rząd litewski zaczął od pewnego czasu 

traktować Bolaków, zamieszkujących Lit· 
wę,, w sposób, iktóreg1o utarte dkreślenie ta· 
kie, jak uc'iisk, wynaradawianie, ponievde
ranie godności nairodowej i ludzkiej' - nie 

To, co władze kowieńskie Wyczyniać 12:a · 
charakteryzują już dostatec?Jnie. 
częły z dwu.chsettysięczną ludnością polską 
spnzeciwia się wszelkim praw0m Boskim ł 
ludzkim. 
Z~zytają zęby i zaiciskają się pięści pio 

tej stronie kol'donu granicznego ... 
W;iara w cierpliwość polską musi być ·w 

OWnie chy;ba nie.zachwiana, sk<>ro w taki 
na·stirój śmie rzucić bezcrełność iit~ska je 
sz0ze wyzwanie, pr.0Wrokaoj1ęi, .którą znaczy 
trup polskiego żołnier.za, przeszyły .kul:a

ri litew;skich granicznych policjanJtów. 
Nie ·wystarczy widać organizowanie u:rrtę 

CYWe na:gonki na prawo do piracy, na su
ieńia, na język, na wiarę i wolność oSo
istą Połak~1, stanowii.ących przecież nie 
ag4,atelną., 10-o.io p.roc,entową mniej1S1ZOŚĆ 
arodową 2-milionowej republiczki. Trizeha 
idać }eszcze lli'~d!zan.ia zasac1.tek na gra 
icy, przerzucania na stl1onę polską agen• 
ów policjnycr, s.trzałów z ukrycia do peł,-
· ących ciężką służbę żołn.i.e:nzy Kotipu~u 
chrony Pogramaza i t.rze\ba - krWi pol

kiej do znaczenia IPranicy„ .. 
Jak dochodzić sprav..;edliwości? Jak żą 
ać satysfakcji? W faki sposób zapobiec 
~zemu zais.zczuwaniu mniejsrości pol -

k:iej pł'zeiz adimdillistra,cję litewską ? 

Polacy na Litwie wiedzą, że stoją murem 
ich robronie polskie serca i - polskie mlO 

ne ram.i.ona. Wiedzą i czerpią z tej świa
omośo.i siły do wytrwkania. To jednak nie 

starcza. Państwo polskie musi upom· 
ieć się o pirawa polskie na Litwie i o stan 
ezpieczeństwa na granicach Rzeezyipospo 
tej, n:a wszystkich granicach, nawet na 
eh, które władcy kowieńscy chcieliby za 
ie.nić w "dzikie pola"„ .. M.ożliM"1ośCi jed-

ak dochodzenia sprawiedliwości, zadlość -
cizyn.ienia i ~wości uł<>Zenia. choćby tyl 
o stisunków pogranicznych są ---' zadlne ! 
'lio już bl'is~o lat 20, od kiedy Litwa po 
· edziała, że jest w stanie 'W'Oljny z Polską. 
at 10 minęło od chwili, kiedy dyktatoro
i litewskiemu., dr. W~arasowi, stano 
"Cza wola i osobista. interwencja Józefa 
iłsu.dskie.go wyrWaia z gardła oświadcze 
it pr.zed fiorum światowym wówezas złożo-
' a gło.szą.ce „pokój a nie wojna''„. I to 
wszystko„. Jedyne bodla.j na l>uli ziem -
foj d'w:a państwa, stykajią.ce się .gra.nica.-
i, nie utrrzy~ują rŻadnych ze SOlbą stosun 
'w. 
Ani dyplomatycznych, ani konsularnyclt, 
i kolejowych, ani nawet pocztowycli. 
Schowani za fikcję stanu „ni wojna, ni 
kój" liteW\SCy dyktatorkowie, mnie1jsrza. o 
, jak się tam w danej chwili zWą, polra
ją światu język, bo tak im silę podioba. 
ią z międzynarodowych zobdwiązeń, z 
yczajów __, jiUIŻ nawet rni.e szczególnie wy 
ukanych, dyplomatycznych, a:i:e z tych 
jprostszych, lud0kich nakazów przyzwo-
ści. 
Nie jest łatwo określić, jakich trzeba bę 
ie wydairzeń, by się świat 2J0rientował, że 
an rzeczy Pomiędlzy Litwą i Polską nie 
Ł na dłuigp do utrzyma.nia. 
Sprawiedliwość przyznać naka~je, że 
twa czyni w1szystko możliwe„ ażeby bieg 
arzeń przyispieszyć, ażelby zwrócić u

.gę wszystkich .na stan ~enc:jia.lneigo 
ebezpieczeństwa dla :pokodu, jaki SaJma 
rowadziła, utrzymu~,e i wzmaga w jecł
m z najważniejszych punktów Europy. 
Brak instrumentów dyplomatyc.znych w 
u Rzecr-YpoE\I>Olitej do zał'atwienia zaga. 
ień , rktóre nastręcza więcej .niż p<>dejma 

na konduita litewska - nie m~e przecież 
w nikim na świecie wywołać wrażenie, że 
Pdlska wogóle zagadnień tych załatwić 
nie jest w stanie. · 

c~. którzy <lekl'ar.u±ą istnienie swych sta
łych trosk o utrzymanie p<>koju,, muszą po
starać się ro stwo:nzenie takich, czy innych 

· sposo.bfu\1 pokojowego uregulowania za:rów 
no bytu Bolaków na U.twie, jak i nadania 
g1ranicy ipolsko - ilii.tewskiej charakteru gra 
nicy pomiędzy dwoma państwami europej
.skimi. Ani stan stą>u .nadfulieprzańskie 
go w 17 ·yim wieku, ani stan prerji pataig'Qń
skieij nde może być utxzym.ywany w ter.enie 

Ani wyrzeczenia się opieki Rizecz ~l 
litej Polskiej n.ad Polakami, którzy rpt~ 
li się gdziekolwiek poza jej kordona.mj. ~: 
.aież nikt oozekiM"aĆ nie może. Tym ę~ą, 
może KoWno i'iczyć na nieograniczoną on 
ł . • , Isk rą.o p 1wosc po ą.„ :~1 

ą„, ... "i 

;r.'DMrm!' ... D!"'B~:r:ą!l'JWalll· rall!':lM!lll\!l'•••--•r•Wil:llllilll~-„;;&iJtolii'~-~'li!:l:l:"J!W••'-•'lllif•ł'•rmz!mil-·--ll'lill-------------------~l~ . "" ·:at 
Jeszcze 4 dni temu nie. miał~J!l _pojęcia · . . ~ą1 

. ze dz1s1a1 będ~ su~ tu z~a)~o':"ał. · .~ 

zost1t~m oszu~1nu 'rzez '· se~use~m~~1 ·· mow1 Hlll!r.t;, 
wskazując na dobre skutki porozumienia z Polską 

ąa . 
. · \. 

i . . e 
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LONDYN. K!orespondent „Daily Mail" 
Ward Price, ogłasza rozmowę, odbytą wczo 
raj późnym wieczorem z Hitlerem. 

Na zapytanie, czy wydairzenia ostatcich 
dwóch dni posiadają ja;kikolwiek wipływ na 
lmo.aj~e się rozpocząć ro.mnowy anigie~o
niemieckie, kanclerz odpowiedział przecy.ą 
co, oŚM"'ia<lczając m. in.: 

„Z naszej str0ny żadnego, i mam nadzie 
ję, że rów:ni.eri nie - .ze stro.ny brytyjskiej. 
Czyż interesy n~yliśmy, posWpując 

RESTAURACJA 

zgodnie z wiolą pr.zeważaJjącej większości lu 
du austiriaekiego, pragnącą, 2J0stać Niemca
mi 2 

Nie jestem w stanie zrozumieć angie13ko
francu.skiej noty protesta.cjynej. Czy ludzie 
.tutaj są Ni.rem.cami Nota: protestacyjna od 
obcego kra.jiu z poWOdu, mojego poistępowa 
nia w stosunku do nich jest tym, czy.m: by
fa1by nota rządu nieinrlecldego, protestująca 
przeciwko stosunkom :mdęd.Zy !I'z~dem bry
tyjskim a Irlandią. 

.• UDZIAŁOWA'• 
Piotrków Tryb., Słowackiego 28, Tel. 14·48 

Wydaje codziennie smaczne i tanie obiady na maśle 
różne potrawy a la carte. Bufet bogato zaopatrzony 
w trunki różnego rodzaju oraz zakąski. 

Na kranie stale świeże p i w o O k o c i m s k i e! 

• 

Zapewniam iPana. że jeszcze prZed cztfł'':1~ 
ma dniami nie mWem wiogóle pojęCia., c~? 
dzi.Siaj ibędę siję tutaj ~ajdował lub, ze G~ 
stnia włączona będzie, co nastąipl dziś 11 ·' J 
czorem .do Niemriec na tych samych wa t~c 
kach, co pozostałe części Rzeszy, np. Ba: . .' 
ri.a. w~ 
Dokonałem t~o, panieważ 2J0Stałem f ~ 

szukany przez p. SchUtschnigga, a zdr i10 

jesit ~. c:zego nie będę tolerował. P 
moim słowem i moją ~ ręc.zę za coś, 
tego dotrrzymuję i oczekuj~ tego samet el-le 
od każdego, kto ze mną p<>rozu.mienie • b 
Wiera. Ja jestem realistą. fri 

Niech pan spojir.zy na •!Il.()je stosunki b 
Polsiką . 

Całkowicie gotów jestem przyznać. i 
Bo'tska kraj, liczący 33 miliony mieszk 
c&w,, koniecznie potrzebuje dostępu do 

· rza. Zdajemy sobie sprawę z tego, co 
dla Polski oznacza. 

Niemcy zamieszkują pod rządami pol 
mi, a P?lacy ~d ~iemieckimi. . Gdyby 
dwa panstwa się kłociły, każde z nich uQ 
kałoby S\\"oją mni.e;f$zość. Daleko lepi.ej tJ, 
ło załatwić nasze spory drog:ą porozumie 
nia. 

------------------------~---------------------·-------------------------------! 
Naprawienie krzywdy inwalidzkiej 

Krótkie notatki o przy~u. przez Sejm 
korzystnej dla ofiaT wojny noweli do usta 
wy o za<>patł'zeniu inwalidów i pozostałych 
warto uzupełnić hi'iższymi; szczegółami. 

Nrowela, po:Za szeregiettn · ldrobniejszyc;h 
zmian .stylistycznych ustawy i złagodze
niem nieżyci10wcli pOStnOIWień, zawiera: na
stępujące zmiany: 

7) Sieroty po poległych, oraz zmatlyc:h 
inwal~dach wojennych otrzymyWaiy za.o.pa 
tr.zen1e bez względu n:a Wlięk. o ile były nie 
zdolne do p.r:aey z Powodlu uuliomn.ości fizy-

. cznej lub umysłowej". 
iPrzy tyim ;brzmieniu nie mogły ,korz-ystać 

z ~Olbrodziej.stwa ustaiwy osoby gru;źliczne, 
epileptyczne. 

Dla udostępnienia tym OSobow. korzysta 
nfa z ustaiwy zmieniono pierwotner bzm.ie
niie na ,p. powodu kalectwa. fub trwałej cho 
roby''. 

2) S'ieracie wojennej, o ire zttajdowała 
się w zakładzie opiekuńczym, automafyoz 
nie odbierano prawo do Tenty. Obecnie- ren 

M·n. Beck 
przerwał · urlop 

i powrac a do kraju 
Min. Beck w związku z ostatnimi wyda· 

rzeniami przerwał urlop wypoczynkowy, 
spędzany w pOłud.niowych Włoszech i wr 
jechał do Wiarszawy. 

ta ta Wlpł'.a.cana będzie na książeczkę oszezię 
dnośeiową., tak, że sierota po dofficlu do 
pełnoletności posiadać będzie pewien kapi
tał na założenie warsztatu ipl'acy. · 

3) Przy~rano inwaLi.d0m :woj~ym bez
płatne dostarc'Zanie narzędzie pracy po u
kończonym przeszkoleniu w zalaadach 
szkolnych dla inwalidów. 

4) Czyis,to •teoretyczne zaipewnienie dzi.e· 
ciom inwalidów pierwszeństwa w przyjmo
waniu do szkół państwowych i związanych 
z tym ulg, za:st~iono wyralŹnYlll określe
niąm „tak ja.k .f®kcjona.riu.szów państwo
•vych". 

5) Rozszerzono przywilej pierwszeństwa 
w uzyskaniu pracy, IO ile sam mwalidla z po 
wocDu podeszłego wieku lub ułomności na1 

da] pracy wykonywać nie może, na żonę i 
dzied inwalidy. · 

6) OgranicZOno pracodawcom moż~Ć sa 
mowoln~o zwainiania .inwalidów z pracy, 
o ile zatrudnieni w myśl art. 59· ustawy in
walidzkiej. Rrzeciiwko pracQdaweom,, uchy· 
biającym. temu przepisowi przewidziano 
sankcje karne. 

7) Z dniem 1lipca1938 r. otrzymują po 
nownie uprawnieni.a do zaopatrzenia inwali 
.Cizi b. armii zaborczyc:h o ni.ezdolnoścł do 
pracy ;poniiżej 25 proc., którzy do 1 lipca 
1938 r. ukończyli ju,ż lub w przyszłości. o· 
siągną.ć będą 50 rok życia. 

8) W dniu 1 października 1938 r. wszy
scy inwalidzi wojenni otr.zynnają 5 proc. pod 
wyżkię swoich za1opatrzeń, a po upływie ro 
ku dalSZe 5 proc. 

J~nak Rada M.ini.strów może, o ile wa. 
~nk1 na to pozwolą podwyźSzyć iwspom
nian~ l!Orilll.y .za:<>Patrzęnfa iprzed upl:y}VeDI 
termmow wyzeJ podanych. 

Notując wyszezególnione do<Latnie zmia· 
~~ usUi:~aws1~Wa inwalidzkiego, pod.kra! 
he nalezy, ze ()Slągnięty sukces j.est tylko je 
dnym z dalszych etapów pracy Związku In 
walidów, który dąży konsekwentnie ·iq 

~iesienia krzywdzących rÓżnic zaopat; 
nla w kJtasach A, B, C, oraz przywróe 
P!?~Ych I?raw inwalidiom wojny świato 
mesfo.szme obarczonych hańbiącym n 
nem „zaborczych''. 

. Duce o~powiada 
liitlerowi 

depeszą do Wiednia 

RZYM. Ag. Stefani donosi: Na telegram 
wysłany wczoraj przez Filhrera, Duce od

. powiedział jak następuje: 

Hitler - Wiedeń. 

Stanowisko moje określone jest przez 
przyjaźń ną&ych obu krajów, oipartą na 
os1. 
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schroni się ·do podziemi 
1u 

it to oczywiście przepowiednia H:eriber 
ellsa. Zobaczymy za; .Sławnym fanta
jaki los przypadllli1e w udziale na•sizym 
10m i .w.n„ukom. 
miastach przedie wszyiStkim bę*ie 

Po rowactiZOna caikowlta centrahzac.ja 
;tal ow. wytwórni i „wa1~sztatów, które 
i,, m1esciły" s~ę \\„ j,ednym rejorue. l"o za
ULl.łl.fR.niu rohoty ·:reJon ten ·bdzl.e pl.lstoszał 
I, c. wnicy a~ionetka~ i automatami -

~9toraPii będą · udawa1i. się do- ' di~iel
ii1Ve!saljryćh;· doteattow,· kinemato-' 

ow '1 kąbaretów; skąd ddipte't.o pow1rócą' 
m.,ów; w: dzi·elnicaCh ··potlmiejskieh, bo 

•. i w§ród" drz~w ' i'żieleni; ·.' .. .· 
. ' , . ' . . . „ •, . ' ~ 

l~d.y :śręd~o ·zą.~oiµy . o~YV\''itel l~d.zfo 
• W.;(a~ną _ awionetk:ę. ·_pa:1:yżanie będą 

ali niedzh~lę na ;Rhyi:erze; l_Wi~t~kowia· 
- w Zakcpaneni lub Gdyni) ; , rzęcztj, 

, ą bdtz1e jesć śniadanie w Berlinie, o
~, - w Paryżu, a kolację -w domu. O-
• "·cie kaiża:y dom będz..te miał naras do 

. ania · awionetek. Do komuni'kacj1 
kiei ~.:Uż:Y ć · będzie kolejka podziemJia 
ak&omotory, to je,st ma;iei1kie wózki po 

~te' i~. el~k~ry~znośoią. . Wiystar;;,~y wrzu 
l : otwor mo.net-ę -:- i ruth wozKa or~z 
1 ' ~Uenie 'trwać będzie dziesięć minut. 
. ~et_i!y w, tych WÓ'Zkac.h staną Się 2Jby-

ażnyrp." środkiem komunikacyjnym na 
icn p~zestrzeniach będą;' samoloty tele 
· .. e, i,. kabinami na 200 osób. Pasaże 

!ie bę1dią tam ·równie bez.pieczni, jak w 

olet telef eryczny b~&ie poruszany 
ycznością, 'a prze1wód z;najdową.ć się 

·e nA bardzo .znacznej wysokiości, !Pod-
lnlr,wany prze.z k.olum1ny, podobne do o

.· wieży Eiffla w Paryżu. 
. emfast gazet. każdy thieszkanee miasta 

. ---
t('. . . - . . . . -,-, -·:· ~- -~ ·: ,;- 4 ....... ;.--::~· +. --: ·. 

• ODY CZE lenszer.ta 
t, · bią bard.z~" panie, 

o są dobre w sm~ku 

ta n · 

latać będą zamiast chodzić 
b~<lzi.e miał s21ktatułkę ze słuchawkami. Spe 
t.~alny mały ekran z aipewni tel:ev.-i1zję \kroni 
ki na:'.ważniejszych WY1Pa<lków, słucawki 
::aś pozwolą słuchać artykułów i komuillilkl\ 
tów, ilustrowanych w miarę potrzeby fil
mcmt. 

Od s:ebie 3cd B.my, że pożądapa była by 
dłuższa era pokoju. Inaczej te wsz:ystiki.e cu 

111 

da h~ą msuia.ły się schować ,pod ziemię. 
Już ter.az w Anglii zaazęto budować kom 

fortowe wiille - schnony. 
Jeżeli dwadlzieścia lat temu na froncie 

na.zywano takie konJStrukcje „ willami pod 
Hinde.!liburgiem", to może terruz trz;eba· bę
dzie te pokiojpwe budynki nazywać „willi.a 
mi pod Hitierem". 

Niem~eckie · d wizl e pancerne 
Pierw:sze oddziały niemieckie, .które prze 

h:rnczyły giraniqę austriacką, należały do 
składu t.zw. dyiwizji pancernych, których 
do kwietnia 1937 r. pasiadały Niemcy trzy 
jectnostki dywizyjne. 

„Dywizje pancerne, obok formaicyj lotni 
c.„ych, są głowną bronią. w ·pierwszej fazie 
działań wojennych . 

Dlatego .to dywiizje panceru,ne ju.ż w cza 
sie pokoju znajdują się w stanie pogotowia 
w.._:jrnnego i nie wymagają żadlnego uzu.peł 
nieni:a z rezerw. 

ZnaJdu~ą s-ię one w stanie pe.rmanenlnej 
mobfazacji". 

j"ak wyjaśnia dalej fachowo Helmut 
h..lo t~. autor d,ziela p.t. ,,Nowa wojna nie
miecka'', b. oficer armii cesarskiej i rep!llbli 
kańskieJ, dyiwzje te składają się w Niem-

cze1;;h z 3 .pułków tanków,. 2 mnoto.ryizow:a
nych pułków pieehoty, 2 z!DO'tory~ąJ\ych 

1pułków artyle:f"ii, 3 .zimlO'toryzowanych kom 
1pa„nii 1pionierów, 3 Zill!ot. k00l!Pani1 służby 
łączności, 3 kompanii .zmotoryzowanych ta 
nitai•nych. 

Dywi,zja pancerna Jiczy 405 ozołgów; 
c:<ioJ:gi 8-fonowe uzbrojone są w 2 km-y, CZQł 
gi. i&-2o~tonowe w armatki i .karabiny 
maszynowe. 

1Dyiwizje pancerne, co zasługuje na pod~ 
kreślenie, •znaj.dują 1Się poza zasi_ęgiem kO?n 
1petencji dowódców gn11p i armij. 

Dowódca wojsk pancernych poz.ostaje 
beLlpośrednio pod ro.zka:zami naczelnego wo 
dza sił zbrojnych Rzeszy. Między nim, a 
wodzem naczelnym nie ma żadnej instancji 
pośredniej.. , ~ 

Są nawet tacy, którzy szukają dachu 
. nad głową ... w więzieniu. 

~ Pomoc zimowa obroni przed tą ostatecznością ~ 
areee„1m11a1111„„m11llilme11111111„~e•!!20•llll„„!lllliłllll„„„„..,~„„„„„„„„E11ee~e1m11111M~ił'I 

Zemst' za śmierć Maru1zecz&i 
grozi tajemnicza banda ,,Czerwonego Smoka" 

' . 

T ajemmic.zy anonim wpłynął do .Sądu, Ok 
•ręgioweigo w Warszawie z be.zc~lnymi po
gróżkami ,jakiejś 1bain:dy „Czerrwonego stoo 
ka'', która zapowiada zemstę w razie slra 
cenia skazanego na śmiere bandyty Nikifo 
ra Maruszeczki. 

qst wysłany ·został w u:b. ipiątek t.j. 11 
b.m. z Katowic i do sądu okręgoweg<o w 
Warszawie wpłynął w wb. SOibotę. 

Autor, niewątpliwie jede.n .ze wspólni
ków krwawego· bandyty zapowiada w i~ 
niu tajemniczej bam.dy krWawą zemstę. i 

O,. STEH·LE~ "' . t8Miiiiif"'I ·. · · 1'1ułtryzowana adaJłacja Jerzego Plewińskiego 
,., ·, '· • ·~ I • •• ~ ' ' ·• • • • '„ '·, ' • 

___. A więc w jakich Olkolicznościach uk
radł pan zega!I'ek j, sygnet ? 

·,:·~·-~.:.··;~:- ~·~~.·-:~.--~ - :.:.~·~_:·l.·•:a.·-· d k a 
::oaaągq ___ :::b.Ośpłeszn·eao 

( i ~ ł ' jo _ ""• • „ . • • •' I· 

~_: Nl~ cllcla.łe~ ·by.ć ·$lt~~taroiY.~: lf>a 
J :rG.Wie · wagpnów. syipicrlnych są .zwykle 
~ , ra.żliw·i. a . przecięż nie łaszczą si~ na 

picie·.betipłatn1e chyiba butelki. wma i po
v-w;dzerue w .ten sposób kelnera. Odłoży 

it więc· załatwienie sprawy rachunk~ do 
Y n.ast~ego, licząc, że ó.yskrecja moja 
~ie wynagrodizona odpowiednio. 
- Nie dowiadywał się pan .u kondukto
oo si.ę dzieje z podr.óżnym ? 

" - Nie, nie wiidzia!em .go już iponownie. 
Bada.nie d:os.zło właśnie .do tege> miejsca, 
ly przerwało je wejście in~ektora Gyćira 
·. y wy1:ił Się z pokoju na począ.tku roz
~wy. Gyor t.czyma.ł w ~ęce 1niewielką pa 
kę, którą położył na stole przed sędzią 
edczym. Pan Ka:rczag powoli ro,zwijai pa 
et1 spoglądając od czasu d{) czasu na kel 
?r~, który .tµi_enił się na twarzy. <My skoń 
:ył odwijanie, oczom obecnych ukazał się 
<>tY zegarek .z;ęczny· i mas.zwny syg'll.et. Sę 
ia obejlJ:'.zał dokładnie te prz-edmioty, a 
rt:etn; . .poło~szy je przy .sobie, spoj;rzał 
~sto · w. t'w1arz badanemu .kelnex1owi i za
dną,t g.o: · 

~ Czy widział pan kiedy ten zegarek 
ten sygnet ? 

- Nie - wy.knztusił Robert Blanc, ale 
1s~dzia nie dał mu ochłonąć: 

- Za.bieranie się nic panu nie pomoiże. 
Widziano, jak pan wrzucał tę paczę do pie 
ca w sąsiedniej sali. 

- Te rzeczy należą do mnie - próbo
wai wykręcić srę kelner. 

- Jest paill bezczelnym kłamcą! - wtrą 
cił się szef 1bezpieczeństwa i p0kazał mu sy 
gnet z bliska.- Czy nie w~dzi pan tu in~· 
cjałów „L.T." ? Są to początkowe litery 
imienia i nazwiska zaimordow•a;nego baillkie 
ra, który nazywał się Luigi Torcello. Teraz 
chyba niie zap.rzeczy pan, że przedlmioty te 
St! skradz~one ? ! 

.Robert Blanc opuścił głowę na piers·i, co 
mogfo uchodzić za pra:yznanie się do winy. 
Ale podniósł je szybko, gdy Imre S:o1pron za 
pytał: 

- W jaki ~osób dokonał pan morderst 
wa '1 

- Z tym nie miałem nic·wspP'lneg1o, :przy 
sięgam. Nie, nie, nie ! J.a nie zaibiłem I 

_,Gdy: przyniosłem ,wino i wodę d-0 ka
biny. 

- A co si,ę stało z pieniędzmi i portfe
le• 1 

-;- O tyim ..nic nie wiem. 
- Niechże pa.n mówi prawdę ! N a co 

te niezgraibne wylu"ęty ? 
- WiSJZysitko co powiedlZiałem, jest pra'\\~ 

dą. Nie skłamałem nic. 
- Jeżeili pan nawet ni~ skłamał, to nie 

powiedział pan całej prawdy. 
- Więc teraz Opowiem wszystko szcze

rze, fak 1bylo ... 
- J.a już sam wyobrażam sobie doskona 

le przebieg eał~o wydarzenia. Pan Torcel 
lo zamawiał u pa.na wino, pan zaś w trakcie 
tego zauw~ył, spoglądając pr.zez szparę w· 
drzwiach, że koło niego, na .pościel'i, lub na 
stoliku leżą paczki rbanknotów, oo właśnie 
było powodem, że on nie otworzył drzwi, 
lecz tylko u.chylił. Podczas, gdy posi.oocllł pan 
po winoj przys.zła ;panu do gitowy m~l, by 
obraibować nieostroż.negio han.kiera, zaopa
trzył się więc ,pan w sztylet. Następnie po 
w,rócił pan odo jego kabiny i naipadł pan na 
nieprzygotovranego. 
Wymierzył m.u pan cios sztyilet~ i. tra

fi.I: ipa.n tak celnie, że biedak nie zdążyf na 
wet wyda·ć z siebie głosu. Szy\bko zag~
ną:ł zegairek :i sygnet i uciekł pan, jak mógł 
najlPrędze-j. To takii.e prioste, nieprawdaż ? 
Pokusa była .zbyt :wielka, nie mógł się pan 

iśmierć wszystkim,, kltórizy brali! udział w u-
jęidu bandyty. · , 

List pisany jest o:tówkie,m iok~ną ort~ 
graJf ią. Jako odpis fi.gur\lije czer.wonym. at 
ramientem wymalowana ręka trzymająca 
sztylet. 

Jak wiadbmo piioceis Marus~i odbył 
się u1biegłego miesiąca w Wrszawiie, gdzie 
ska·za.no go .na karę śmierci przez powiesze 
.nie. 

Otrzymany aoonim prz,ekazano władzom 
śledczym z poleceniem odszukania autora. 
Do anonimu oczyiwiście nikt ~ie nie 
:p.rzywiąże .p,oważniejszej wagi. -
UCZĘ · PISAC NA MASZVNIE 

Piotrków, Legionów 
4 WZC'I.,..'' -

HUMOR 
TW AiROOW.Y: K;OLOR. 

Pan Brzusiak mierzy garnitur. 
- W tym ke>lorze ~zie panu bardzo 

do twarzy - zachęca Sprzedawca. - ma 
;pan taiką zladą cerę ... 

- J"a wcale źl•e ·nie wygjlądam, ty1ko tak 
zbladłem, ,gdy' .zobaczyłem kartkę z ceną„. 

POPRAW ,A KONI.UjNTĘu;RY. 

Pan Brzusi.ak :i Pie.k;utow.ski 
6ię po wielu lataeh rozhpti. 

- Kopę lat ! Co słychać ? Czy zawsZe 
jeszce tkwisz w długaC!h po uszy . ? 

- A ·wies.z, że nie,, odipowiaaa pa.Jl Brzu 
siak, tera.z sięgają mi db pasa„. 

S'ZM!ER W, N,OCY. 

żona 'budzi go w nocy. P61iprz-y;tomnY. ze 
snu pyta: 

- Co siię stało ? 
- &iyszę jakiiś szm,er na sc:hodach-sup 

ce pl"'Lerari.ona żona.. 
--1 A która g;odzina ?. 
-D~. 
- WJSzystko w por.zą,d:ku. To .nap;ewno 

będę jta sam. 

MU,SI SIĘ N.A;ucz~ • 

Sławny humO<tysta amerykański, M'Jark 
Trwa.in, wydał jedną ze swoich córi• za 
laika, Krylowi.cza. Gdy obchodził siedem
dziesiątą rocznicę swoich urodzin, ośw,i 
czył, że II'esztę swego życia pragnie spędzi 
w zupeiny:w. spokoju. 

- Pozostały czas - dodlał pragDię 
święcić wy.uczeniu się poprawnego v.--yma 
w~aniu nazwiska mojego zięcia. 

jej oprzeć. .w ten !ij)osób stało się nie.st 
c.zęści.e. 

..:.._ Niecll jpan wskaże, gdzie ukrył pie · 
dze; sąd zahczy na pańskie d!obrQ SZ<?Jzen 
przyznanie Silli) do winy. Radzę ·panu nic ni 
u.kirywać, zresztą zapieranie się jest be 
lowe ... 

- Czego się "pan uśmiecha, do stu pioru 
nów ? 

- Przepras.zom. bardzo, aile gdlybym n· 
wiedział na pewno, .że nigdy w życiu nik 
go nie zabił.em, to sam musiałbym uwie 
rzyć \\1 pańską historię, tak ją pan 1piękni 
wykombin01Wał . .Ate choć może pozory pr 
1m1awia:ją prizeciwko mnie, raz jeszcze~ 
si:ęgam panu uroczyście, że nie zamoroow 
łem ·sigmor.a Torcello. Nie widziałem na o 
czy żadnego sztyletu... Przyznaję s~ jed 
nak do Ma.dzieży. 

- Pańskie zapewnienia są g<)iosłowne. 
- Było właśnie tak, jak powiedzia 

gdy ,przyniosłem wino, kabi.na ,była pus 
- A z;e.gairek ręc:zny i sygnet ? 

- Leżały swobodnie na pościeli. N:iigld 
dotychczas nie sięgnąłem ipo e;udze, ale 
.kusa była rzeczywiście zbyt wielka. P 
znaję skradłem te przedmioty. 

_, I w tej właśnie chwdłi nadszedł ba 
kier, a ·pan napadł na nieigo ? 

- AJle skąd?. Co też pan mówi? W 
nę · ipóźniej była kontrola paszportów, a 
gnior Torcello żył jeszcze. 

, (Dalszy ciągi nast~i). 

mcik~Sze · plh1 tylko piwa 
z browaru Brau ińs • 1egc 
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Kronika piotrk.owska 

ŚRODA 

16 t Abrahama P.. 
Jutro Józefa z Arym 

1938 

RAD I O 
śRODA, dnia 16-go MARCA 1938 ROKU. 

6.15 PieŚń „kiedy ranne wstają zorze''; · 
6.20 Gimnastyka; 
6.40 Muzyka z pfyt; 
7 .OO Dziennik poranny: 
7 .15 Mu.zyika; 
8.00 Audycja dila sz.kół; 

11.15 Audycja dilaszkół; 
11.40 F. Mendelsohn: Firagtm.enrty z mU17Jyki 

do „Snu nocy letni.aj" ; 
12.03 Audycja p<>łudniowa; 
15.30 Wiadomości gospodarcze: 
15.45 Audycja dla dzieci strszych; 
16.00 Skrzynika językowa; 
16.15 Muzyka rozrywkowa; 
16.50 Pogada.n.ka aktualna; 
17.00 Walka państwa z lotnictwem nieprzy 

jacielskim - odczyt: 
17.15 Sonaty na wioloncze1e i fortepian; 
17 .50 Higiena poga.danka; 
18.00 Wiadomości SPortowe; 
18.10 Wiązanki jazzowe; 
18.35 Audcja dla wsi; 
19.00 Scena i .z powieści; 
19.20 NiaStrojowe ;piosenki wyk. V-era Gran 
19.35 Gawęda; . 
19.50 Pogadanka aktualna: 
20.00 koncert rozry<V\·kowy; 
20.45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Pogadanka a:~tualno; 
21.00 K0ncert ch~inowskii wyk. Sembral: 
21.45 KiwadralliS poetycki; 
22.00 Muzyka popularna; 
22.50 Dziennik; 

Podziękowanie 
Miejski Komitet FwtdusiZu Ob:r'dny Naro 

<lowe(j 1w ~iotrkowie wyrruża podiziękowanie 
omiteto:wi Ufundowania s:~tandaru. ,za; o

fiarowaną na rzec.z FON. kwotę zł. 150.-

Pr.zewodndczący Komitetu. 
(--) STEF AN FISZER 
Prezydent miasta. 

Tylko 184· zł. 
UrząP.zona w dniu 13 b.m. zbiórka na po 

OC iZ.ilmoiwą dJa bezrobotnch przyniosła dO 
hód w kw0cie zł. i84.- co Powiatowy 0-

watelsk.i Komitet Zimowej Pomocy Bez
botnym w PiotrkowJe podaje do publicz

ej iwadomośc.i. 
- _,.. - --1 

Powiatowy Obywatelski Komirtet Zimo
:v~j PomO<!y Bezr~botnym w P.iobr.kowie wy 
aza gorące JPOd.z]jęikowanie tym wsizystkJm. 
tórzy . wzięli łask. ud.ztał w z1biórce uHcz
ej w dniu 13 b.m. 

rzemieślnicy 
W..P!i.otrk00r~e .odbyły s~ę egzaimii.ny przed 

pecJalną kornts.}ą w składz.ie W·: prezes 
arian Faustyn, inż. M. Zagrzajewskii, :piuf. 

. Klr.asoń i Szm.erir;t na czeladników ślu.sar 
kich. 

Zdawało 5 c:z.ieladników, z których 4-ch 
trzymlaiło dy;pl'dmy a mtanotwicie: Józef 
osiak i Ozesław Witraz z huf ca junackie 
o w Wo1bor.zu oraz ~tte i Zicliński z Pio 
kowa. 

1 OO.% czysto pszczelny 
pod gwarancją bez iad· 

vch domles-zek. Jasny lipcowy, twardy 
eserowy wysyłamy za zaliczką pocztową 
u najwl~kszemu zadowoleniu 3 kg. 8 zł., 
kg. 12 zł., 1 O kg. 23 zł., 20 kg. 45 zł. 

O kg. 65 zł., razem z opakowaniem i 
płatą pocztową. 

Małopolski Expart Miodu 
w Nisku. 

SROM, dnia 16-~ ~: i93B RÓiKU. 

Walne Zgromadzenie 
Związku b. · Ochotników Armii Poishie 

Odbylo Się niez.wykle łiczne Wialne Zglro 
madzenie członków Związku b. Ochotni· 
ków A.P. oddział w1 P.iotrkowie. 

S'ala Tuw. Doibr002iynności, w której od
bywaJ\o się .zebranie i rprzlegając·e doń po
koje kompi:etnie przepełnione przyibyłymi z 
miasta 1 p0wiatu ochotnikami, których wed 
ług obliczeń na sali było 240. 

Obrady zagaił prezes odid:ziafo kpt. Zyg
munt Grionczyński, witając zeioranych ser 
decZnie i po zołniierSku. Po ue?.Czeniu pa
miięoi 1zmarłych członków ~arządu przystą. 
piono do wyiboru Prezydil.limr zebr.ania. Na 
przewodniczącego wyibrano z wielkim apla.i 
u.zero Ce!Jlionego i lubianego prze.z robotni
c~ brać ·o?totniczą ll1lSJ>ekiora Pracy p. Lu 
c'~ana W1roblewsk.iego. Przy stoLe prtzy
d1alnyttn .zasiedli: p. inż. Smolińskfi, p. inż. 
UstaJSz(?lw~ki, p . Muszyński i p. Szczygicl -
ski. 

Obszerne apraiwozdanie z dzia.łalności 
Związku za ubiegły rok wygłosił prezes 
k·pt. Gronc:zyński , stwierdzając stały roz
wój organi:zacji, coraz ba:rdziej ro:sną.ce sze· 
regi ochotnicze i ogromne 2!ainteresowa.nie 
się praccami Związku nie tylko b. ochotni-

ZESPÓŁ REDUTY 
Sezon 1937/8 

w Piotrkowie 
ków zamies~ałych w Piotrkowie, a~·e i w 
najdalszych zakątkach powiatu piotrkow-
skiegc. · 

W roku spraiw"Oizda.wczym główną, troską 
Zarządu .była sprawa zatrudnienia oezro· 
botnycih c.zl:onków, co też dzięki popa~ciu 
p. Inspektora Pr:acy1, szeregu instytucji i er 
sób iprywatnych uda.&o .się przeiprowdzi.ć, 
da'jąc pracę tym,. którzy w najciężs,zych 
chwilach Ojczyz.ny, na zew Wodzai Narodu 
Józefa Piłsidiskiego-- stanęli ochotnie w 
szeregaclt obrońców. 
~ęść pracy całorocznej poświęcono spra 

wom origanizacyjnym, bi<>rąc żywy udział w 
z~iazidach o.chotnikóvr w W.arSZaWie i Lwo 
wie i gorąco "MI>ieraj.ąc wysilki Zarządu 
Głównego w kierunku przyz.nania ochotni
.kom - narów.ni z innymi organizacja.mi
słusznych !Praw i przywilajów. 

W zrozumieniu d0niosłego znaczenia suo 
:foczno - wychowawczego akcji oświatowej 
w·Śiród członków. - Zarząd WYiPOS~ł .nale 
życie świieit1icę w radio, gry towarzyskie, 
pisma periodyczne, tygodniki ilustroiWane, 
u:zą,dzał pog-adan.ki, konf erencije, urupełnił 
b1bliotekę, która obejmuje 004 tQlffiów dz: e ł 

Sztuka uznana w 1937 r. za najlep • 
szv sceniczny utwór polski i odzna

czona n;;grodą im. Revnala. 

Dnia 16 młrca r.b. 
o godz. 20 min. 

w sali im. Kilińskiego 
15 punktualnie 

LATO w NOHANT 
(CHOPIN l O.EOROE SAND) 

Sztuka '!" 3 ~ktac~ Jarosława l~~sz~iewicza w/g inscenizacji Edmunda Wiercińskiego 
W rezyseru Zbigniewa Zlembmsk1ego. Dekoracje Władysława V1lio·Vetesco 

udostępniając: j~ dla ochotników i <:zł 
ków iich rodzin. 

Sprawo.zdia;ni.e kasowe zfożył p. Ma · 
~ zysz: 1budże<t !Związku po stronie docho 
dów .i rozchodów zamyka się kwotą 
zł. 17 gir. 

W. OżYM""ionej .dyskusji zaibierało głos 
k~Ill8Btu mówcow, którzy poruszallil naf 
niejsze zagadnienia, dotyczące ochotnikór 
UziękuJąc ZarządQW'i za pon~ione trt 

dy - zebrani ur~cb:.i.Li seirclieczną owacjęn 
cześć ukoohanego prezesa kpt. Gro:ncz~ 
skiego, niestrudzonego w pracy ,d]Ja. doi. 
og&mego, oraz na cześć niesłychanie~ 
nego sprawom b. wojskowych lnsip. W~ne • 
leW1$ki~:o. . lkę 

W1alne Zg.romadzenie w u.znaniu ofi.an 
pracy I~ekto:ra 16 Obwodu p. Lucja c~ 
Wlróblewskiego, jego żyozli1wego usto kie 
kowania si.:ę d-0 wszelltiich postulatów roi łaJ 
niczy1.:.h rzes.z ochotniczych po,s<taOOfWiło 1 ly 
razie lV.Lu naj.serdeczniej,s.ze podziękowa16 SO 

Kończą.c zebranie p. prze:wodnioząey cu 
dłu:ższym przei.niówieniu podkreślił ka.mi 
i zdyscyphnowa·nie czfonków Zwią'Zku., l r 
rzy ·wes;pół z Zw. Legionistów i Polską hi 
gainizao.Ją Wojskową pr:zod;ują w pracy 1 n 
r.zecz Faństwa, o:raz .wytrwałość w pit gł 
prow;adzeniu zamierzonych celów, e7.eg04 
wiod.e:m jest zwyciężenie w 1937 kcyzll 
organizacyjnego. 

Do Zarządu wybrani zostali IPr2'JeZ aJda. .u, 
mac}ę: kipt. :Zygmunt Gronczyński prera; 1.o. 

Ignacy świą.tkows.ki - wiceprezes; Staar ": 
sław Chądzyński - sekretarz, Władysłn~ 
Michatski - skarbnik, Firanciszek Pi · 
i Dobie.sław Skibn~ski członkcmii.e za~ 
~. . 

Do Komisji Rewizyjnej,: Maria.n Szya, 
Bronisław Kępiński, Bronisław Sita.wski. i 

... „„„„„„„ ... „„ •• 1m1„„„ ... „„„„„„„lllliiSillmlill„„lill1111ill.-.••»R1&1D11Miie.•r.s+esa ... „„„„„ ... „ ...... 

Piotrków katolicki 11anilestnje przeciwk · 
panoszeniu się komuny 

Potworna zbrodnia w Luboniu komuni
sty Nowaka n.a OSQbie clu~asterza par-afii 
Luboń w Wielkopolsce w sercaoh wszyst
kich Poiaków - katolików musiała wywo-
łać realkcję. · 

Za.machowieic;, który w śW.ilłtYni Pań -
skittj strzelał do bez.bronnego sługi Bo,żego 
i zabił go u stóp ołtarza, dokonał tak Pot
wornego czynu, który naiwet najbardziej za 
kamieniałe serea m.usiał .wzru'$7.yć. 

Sta.ry Gród Tr-yibunalski, wierny Nauce 
Chrystusowej, w ub. Illiedzielę pr2lez nie
bywały udztał t~iącznych rzesz zadoku -
mentował, że wsz.e.ilkie wyczyny w:riogów 
W~ary i Nairodu Polskiiego qęidą zwaJeizane 
w ąposób .bezwrZględ:ny_ i z całą siłą. 

O ·~&. 11 ii. pół we ws.zystikich śwtiąty
niac:h 1Piotrkow.skich odbyły się specja1ne 
nabożeństwa pokutne dla · przebłagiania 
Stwórcy za Sprofanowanie Jego Przyibyt
ku przez niepoczytaJ.neg.o bzrod.niM"za. O 
tej samej por.ze w k·ościele F'arn)")ll (!$W.Ja 
kuba) .odbyło się pod.bne na:bożeństwo eks 
·piacyjne, które przy ołtarzu celebrował ks. 
Aleksy PłU!Szka, zaś z am·bony-~s. Fran 
cisze:k Ollsza:cki przy bardzo licznym współ 
udziale przedstawicieli wfadz i instytucyj 
P,aństwowych, saIDIO'l'ządowych, społecz -
nycih, b. wojsikowych, .zawodowych, młodzie 
:żowych i in. 

Oko'l:icznościowe ikazanie wygłosił k.s. 
dziekan J. Goździk, który zbrodniię luboń 
ską nazw.al po ,iJmdienriu, dowodlzą,c przy tym 

·.że W'81W'rzyńców N owa.ków mamy obecnie 
w całym kiraijiu i nie brakuje iioh u nas. Są, 
to ludzie ·zatr.uci jadem \komu.ni.styczne~ nie 
nawiści do 1ws.zystkiego, co ma łączn~ć z 
kośeio~e:rn k.abOilkkim. będącym twardą os
toją przeciwko wszelkim izakUSOm do roz 
bicia ą>oistości N.a.rodu Polskaego. Wypo· 
wi.edmane [przez ks. dziekooa słowa do gję 
bi wzruszyły wszystkich .wieirnych i wcis 

kały z •OCZU łzy. 
Kończąc, ks. d:ziekCl!n W10ZWał wszystkich 

obecnych w kościele do w~ia jak najlicz 
niejs:zego udziału w puibHcznym zgOII'madze 
niu antylromrunistycznym na Placu K.ościu 
szki, gdzie też po nahoteństwii.e zebrali się 
w liczbie ,z górą 6000 0sób oozeatnicy n.a· 
bożeństw ekspiacyjnych .ze wszystlcicli. ko 
śeiołów Piotrkowrskich. 

Olbrzymie to ~romadzenie .zag,a.ił p~prof. 
H.PQI>O.Wski., który w krótlcich słowach wy 
ja.śnił cel niediziel:nego .zeibrani-a wszystkich 
katolików w tak wilekiiej liczbie, po czym 
·zabra;ł gł•OJS p. insp. Miar.i.an P:iekalrski, obra 
zud,ą.c ,przyczyny mordu l'Wbońskieg.o i stwier 
dzając przy iy.m,, że komunizm. jest skut -
kiem wadliweJ gospoda:Ilki w€lWllętrznej i 
wytworem .żywiołu, obcego dUISZy Narodu 
Polskiego. 

N;astępniie przemówił kpt. Grzegorzak z 
Lodiii, który wyliczył wszystkie zb.rodnie 
ailltypafułtwowe w Brześciiu n-B,, Ozęsto· 
chQWie, PrzytykUi, Wilnie i to[). Najbar· 
dziej rwzrusz.aOącym było jednaik pr:ZemÓ" 
wienie p. Zbigniewa !Zamipfa, który ilmic · 
niem wli.elotysięcznej ~y mlodzieży-aka· 
demicltiej dożył za\P~nienie. że n.ie p0zwo 
lą m!łodzi PWa.cy na zamordowana.e księdu 
kaioolickiego po raz drugi,, am ~ ruie pet 
zwolą na .zniszczenie .ko&cioła, Kl'zyta C%f 
kapliC2Jlci pnzydrożoej. 

W zai'końc:ze,lriu mówca w:ezwał obecnych 
do -Oldśpiewania „Roty"' K.o:n~ickiiej. Rotę 
od~pi~ano z noc:Ln:iesieniem rąk d~ ślubo 
wania, po c:zym .zaintonowano „Bo.że coś 
PQI.'Skę'' i po o.dśpieMraniu jednaj strofki zło 
żano ślubowanii.e na wierność kościołowi i 
uchwalQll.o ocLpow.iedinią, rezolucję. 

.--:1.\.~ • . „ ...... „ ... „„„„ ... „ ... 
T-u.o HANDLOWO· PRZBMYSŁUWE „ARBON" 

SPÓŁKA AKCYJNA 
WARSZAWA, Marszałkowska 1. Tel.: Biuro 8·53·8!!._garaże8·56·82 

Rozkład komunikacji autobusoweJ 

na linii PIOTRKOW-WARSZAWA 
przez Wolbórz, Tomaszó~ Maz, Re-w-= Maz., Mszcz"nów i Nadarzyn 
P1otrk~w Tryb. 9.4'5 12.10 16.50 I Mszczonów 12.-i O 15.10 19.40 
Wolbórz 10.11 12.36 n.16 
Tomaszów Maz. u.oo 13.30 is.oo Nadarzyn 1316 15.46 20.16 
Rawa Maz. 11.55 14.25 18.55 Warszawa arz. 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA. PIOTRKOW 
Warszawa 1.00 9.00 11.00 
Nadarzyn 7.34 9.34 17.34 

Tomaszów Maz. IO.OO 12.00 20.00 

Wolbórz 10.26 12.26 20.26 Mszczonów 8.12 10.12 Ul.12 
Rawa Maz. 8.57 10.57 18.57 Piotrk6wTryb.llt 10.50 12.50 20.50 

ROZKł:AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linii: 
Piotrków ·Wolbórz· tomaszów ' tomasz6w. Wolb6rz. P1otrk6v 

Piotrków Tryb. 14.00 21.40 Tomaszów Maz. 8.00 15.20 
Wolbórz 14.26 22.06 Wolbórz 8.26 15.46 
Tomdsz6w Maz. 14.5Q 22.30 Piotrków Trvb.tl'ł. I.SO 16.10 

rt1.'JJ. U: J&ł. .Wht( U 41CIP4il i 
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Dziś I dni następnych! 
Dziś ujrzvmv prawdziwa perłe światowei klnema· WSPANIAl::.Y EPOS JAPOŃSKI! 

S Tajemnic~ potegi i czaru Jaoonii rozsnuwa się przed oczami 
zaczarowanego widza. - film pełen wzruszeń i emocji p. t. 

KINO·TEATR tografji - - PIL!"\ KOLOROWY 

CÓRKA SAMURAJA RO MA Nar~!!~i~~ .. ~!!ó~zdJ 
włałc:. W roli gł0wnei Jeanet Gawnor I Fredrlc March 

1 
1oplflska 

n '15kowska 
SES&UE HAYAKAWA Al. 3·go Maja 11. 

NA POPOŁUDNIÓWKACH „H AL KA" NAD PROGRAM! Aktualności świata 

gBHYH CZLOWlfHA ZLOśLIWf68, ~ZY Nlf POCZYIA~Nf601 OKAZJA ----
Zade·cydują o tytn psy~hiatrzv 

~w 
ru
na 
ń
rJisl:0padzie r. ub. głośna była w Piotr jąc na stanowisku, iż czyn n~astliv.y Wfu 
tl sprawa tajemniczej nrupaśoi 1 ddkona ki był aktem złośliwej zemsty wobec leci· 
ó p. Cze.stawę Fisz~, społeczni.cz wej niewiasty;, skazał gpi na 2 mieslące bez 

po li.ni.i wiyka;Zall.ia cech nienormalności w 
dziaia.niu oskariŻonego. 

Maszynko lllurew11 
dntem11erawanla ał6wk6w 

sprzedam okazyjnie tanio. 
Obejrzeć można we firmie 

l literatkę, po sędzim Oikiręgowym. względnego are.sztu. 
ełllśoi tej która miała miejsce na klat Obrona skazanegio przed Sądem Ok.ręgo 
b~owaj domu Nr. 26 rprzy ul. Słowac wy:rn., do którego Sliię odwołał Włtlka, szła 

Sąd Okręgowy przychylił się do stanowi 
ska obrony ii rozprawę odroczył, postano· 
wiw-szy ·aa.sięgnąć api.nii lekarzy psychiat
rów o stanie poczytalności Włuk.i. 

„A. PAŃSKI SPADK." 
Piotrków Trvb„ ul. Legiogów 2, tel. 10.55 

~ dokonał sąsiad Fiszerowej, Sitanis- ""' 
f tfłuka, emerytowany nauczyciel szko 

~
~echn0j, zwany p0pula.rnie „profe· 

1'' przez bywałców jednej z licznych 
di bilardowych :w Piot.I1h."IO\Vii.e. Tajemnicze księgi, · które dają sćmka dopa~ Fiiszerowiej na schodach 

tól jeij własnYim mieszka.niem ii wylał na 
i>.rntelkę spirytusu dena'turorwanego, a 
~~ie uderzył swą ofiarę bu'Wką w 

ro I alarm m>?.Częty pmez naipadniętą, 
u a zbiegł. Sędzinę Fi.szerową, która 

lafa pod wpływem przestrachu i b6-
l- 1e11iesiono do mieSZkania gospodarza 
. awa Herziga, gd!Zie terż udzi.ełono 
' zej pomocy Iek.a.rSkiej, a następ 
~zywdzona wystąpiła przeciwko 
~na drogę sądową o pobicie. 

ą tywem działania Wfuki miała być zem 
!OW'staia z dość oryginalnego po-wodu. 

• , lllOwicie Włuka zajmttlje mieszkanie 
kalem p._ Fiszerowej, której tZatruwał 

ek rąban1em drzewa: „ w noq. 
aiewa:ż su1blok.atorzy p. Fiiszerowej us 
iii się mocno na nocne h:ałasy w m~esz 
ich sąsiada, lokatorka wys'łąpiła do 
'ela nieruchomości ze skaJr~ n>a 
nieąpokojneg;o 8ą!si.a.da z m piętra .. 

ynikiem tego była skarga sądowa go
arna przeciwko Włuce o elksmisję, za-
iona wyrokiem sądowym, o~kają -
eksmisję. 

, tym stanie rzeczy Sąd Grodzki, sto -

Kwlatw sztuczne 
w dużym wyborze 
Polna 5 m. 4. 

rostowanłe 
zasadzie Ustawy prasowej prOSzię o 
rłoczne sprostowanie do artykułu pod 
lego P17.eZ R.B. w „Głosie Tryb.'' z d!n. 
ll'ca 38 r., o istnieniu ~ dowie
b. się przypadkowo. 

iany artykuł jest napisany i ViY 
owany bez IIDl()jej wiedzy i aprobaty, 
tzym samowolnie posługiiwia.no się mo
&zwiskiem. Z jego treścią za.poznałem 
nypad.kowo dopiero po ego wydruko

i ogłoszeniu. Inicjatywa tego arty 
jest dla mnie poohodzenia obcego, 
pisanie .artykułów WQgóle, a tej treś· 
S?.cZególności nie wchodzi w .zakres, 

llloj,ej działalności, ani moich za.m:iia.-
Artyku1 zawiera też wiele :nieścisłoś 

Z przykrOŚcią muszę stwierd1zić nie -
względem mnie autora, posługująeegto 
~IOwOlnie moim nazwiskiem ibez moej 
y i uprzedniej aprobaty. 

Z poważaaniem 
Dr. med. W. FISCHER. 

lha1agal znacznie 
UR • TANIEJ 
o w mieszkaniu ! 

pracę 

i nawracają niewiernych mężów 
Od pewnego czasu na. terenie Piotrlko 

wa g.rasowała bezkarnie jakaś cyganka, któ 
ra dokonała licznych oszustw na szkodę na 
iwnycll kobiet, po.szulrujących pracy dla 
swych synów, ładnych narzeczonyC'h i prag 
nących powrotu utraconych mężów. 

M. in. cgyanka ta odwiedziła mieszkanie 
Em.iii F. ul. Tomickiego proponując j.ed W'rÓ 
żen.ie z .kart. 
Oc~e kobieta iJgod:ziła się i podJczas 

wró.źby zwierzyła się cyganc:e, że •nl'a bez.. 
robotnego syna, który od jakiegoś jut cza
-su ft8Pr6mo poszukuje pracy. . W-Owczas cy 
ganlta oświad.czyfa, że posiada tajemniOzą 

M•' X) . i LA li 

księg'ę. ktÓra ma tę czarodziejsk'ą moc, że 
u.suwa w:szelkie kłQJ>Oty i niedomagania i 
przy jej pomocy będzie mo.tna znaleźć po
sadę dila syna. Po kilku dnliac!J. cyganka 
panownie ~alazła się w m:ie&ikaniu na:i.w 
nej kobiet yi zażądała ofiary do tajemni· 
czej księgi w wy.sokośoi 110 ~. w gotówce 
~ub w wartaśeiowych pr.zedmio'łach. Emilia 
F. dała wówczas cygance 20 zł. gotówką,, sa 
mowrur, obrączkę i złoty pierścionek oraz 
srebrne naikrycie . 

Ta sama cyganka w tym saJtllły7D mniej 
więc~ czaSie ~ównież przy ul. T<>mi.Cik3.ego 
wróżyfa "1 miesz;kailitu Michaliny B., k:tó-

Zespół Reduty Sezon 1937-8 
Dnia 16 marca 1938 r. 

W sali im.· Kilińskiego 
o g. 4· m. 30 p u n k t u a I n i e 

Slubw panieński .a 
Komedia w 3 aktach Al. hr. Fredry. Reżvseria Zbigniew Nowosad 

Dekoracje Władysław Vili o· Vetesco. 

rej oświa00zyła1• żę_ mąt ją zdradza. I tu 
również powołała s~ nai tajemniczą księgę, 
proponując naWrócenie niewiernego męża 
Za cenę 150 zł., złożonych, jako of:ian do 
tajemaiez~ księgi. 

Nie p<>de}rnewając podstępu k<>bieta wrę 
czyła sprYfnej Oszustce 70 zł. go'łówką, flo 
tą obrą<'mkię i materiały na bieliznę. Dalej 
cyganka ta wyłudziła w podbny aposób od 
służąeej Ewy M. 35 zł. w go~e i. r6Zną 
garderobę r równowartości 86 il. za. wyszu
kanie przy po mocy tajemniczej księgi ład 
nego narrteczonego. 

We 'Vlł"Szystkich wypadkach in'łerweneja 
taj,ąmllej księgi - zawiod1a, gdyż $'JUl E
IID~li F. nie .zna.1.ard pracy, jak rówcież M'i
chaLina B. nie ®wiedziała się czy mąż ją 
zdradza, a poczciiwa służąca nie ujrzała jesz 
cze żadnego narzeczonego. P~odowmie 
udały ·się !Ze skargą do policji, która wszczę 
ła energi~ne doehod:zenie. ustalając, .te 
sprytną oszustką j.e-st cygank~ Marian.na. 
Orłowska vcl Pal.uch, zamies!lkała w Piotr 
kowie przy ul. Leonarda 5, którą osadzono 
w więziellliu; piotrkowskim dio dysp„ozyoji 
władz sądoWQ - .śledczych. „„„ ...... „„„„„„„„„„„ ... ~„„„„„„„„„„„„„a.„ ... 1„„„ 

Nowe władze L.M.i K.w Piotrkowie 
Naczelnik L. Kr.zewski - prezesent 

Odbyło się l[onstytueyjne posiedzeme no Ut12i~u Skal'bow~o w Płotrlćowde, p. Lu- niuisz De;m.bowski, zastępcą p. dyr. Ignacy 
woobra.nego zarządu Ligi Morskiej i Kolo· cjana Krzewskiego. W;ieepre~ óta Swiątkowskii, skarb.niki~m p. n8iez1 Au -
nialnej O.bwodJu. Piotrlrowsk.iego. Preze • li p.p.: ~Henryk Wardęski i: insp. Le gust Fie1ker, następcą dyil'. Józef SokołO\\'I· 
sem jednomyślnie obrano naczelnika I-go on J.asińSk'i, sekretarzem-p. mgr. E~ ~ 

W Warszawie r!~::::z'::1~sz tvlko 

„ w HOlfLU „CENTRAL" 
Nawprost Dwocra Głównego, Al. Jerozolimskie 47, tel. 99841. 
Pok of a od zł. 4. 
Woda bieżąca, wanny, winda, telefonv, 
garaże, fryzjer damski i m~ski. 

(P,rz~czą,cym sekcji organizacyjnej 
wybrany został p. ref. Wt. Kolasa, sekcji 
F.O.M. -~m. Krawczyk, ·sekcji żeglugi 
śródlądowej - kipt. Szymczyk, izastępcą 
~- S.zyja. 

!Przewodnictwo sekcji mło&i'1tliowej po 
wierzono prof. Ga.wlikowsldemu, a !kolo -
~ej - ,kom. Klrze!W'ińskiem.u. 

!Bowołanie na sta.nowi:Sko pre?ASa inStytu 
cji wyższej użytecznośC1, jaką jes'ł L.M. j 
K. - nac:z. Krzewskiego było bairdZo traf· 
ne, gdyż nac:z Krzewski jest znanym .i, ofiar 
nym. ~ałaczem społecznym. i · na różnych 

Bar. Restauracja. Kawiarnia na miejscu. stanowiskach pracy społecznej d~ się p<>-< 
Lokowanie tu rvst6w, w 7cieczek, zjazdów po cenach znacznie zniżonych. znać, jako wybitna jednostka organizacy} 

cm --------------• na:. 
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Zebranie spadkobierców 
milionera 

GCynia. 15.3. Głośna przed kilku mie
siącami sprawa ~dku dla rodziny Duszyń 
&kich stała się obecnie inowu aJktualną ze 
względu na p<>wrót do Gdyni adwokata Płu 
cia~. . 

Z nadesł.anych przez niego wiadomości.ii z 
końcem marea odbędzie się w Poznaniu w 
hOltelu ,,Br.itania" ze;branie sukceiSorów te 
go milionowego spadku .. 

Wyroki w Moskwie 
wykonano 

l(O~KW:A. 15.3. Według obiega;i1łcych 
tu pog!łosek, dziś .ms.tały wykonane \\"yorki 
na wszystkich oska.tlŻOilyca w ostatnim pll"o 
cesie. 

Poza Buc;harinem., wszyscy om złożyli 
prośby o ·zmda.nę wyroku śmierci na bezter 
minowe i~enie. Stalin próśb tych v;o· 
góle nie .ro~atryw~. 

tę) bJR!i:WWWlii 1MWM~ 

Stragan - czyli ,,Roeformy" roln:e. 

NIEMA PEWNIEJSZY~ł 

STARSZY FELCZERł 

A. LEWKOWI 
Piotrków, SŁOWACKIEGO 28. 

W1lconv•• oc hrc. nne szczepi• 
przeciw ospie I d11tervt&. 

iastrzykl, oraz wszelkie zabiegi w ~ 
felczerstv. a wchodzące. 

Posiada stale świeże pijawki w~gl 

~ 

HAHBOLINf 

SAD~WHICZ~ 

- A ską,d ;wziąłeś za,Iegłle, Pawle ? · do mycia .rąk „„„„„„„ ... „„„tm!.llGL'1.mWIRlllll:llllll&lllmms811!1„llłll„ ... IS!!!l„„.EPD 

D. K. M. 
oraz środki chemiczne do 
zwalczania chorób i szkod
ników roślin upTawnych 

~kład · Apt~czny 

P ~ P~~~órs~ie~~ 
I 

Słowackiego 12. 

Ceny fabryczne. 

mwww .1 cm u 

~.'OPAKOWA.NIA 

N A M A S' Ł O 
dla Spółdzielni Mleczarskiej 

polecają ZAKłADV GRAFICZNE 
„A. PAŃSKI Spadk." 
Piotrków, µl. Legionów 2 

Wielka wygrana 100.000 
· · złotych padła na numer 

···· 53915. 75 ooo na numer 
49812 loter·u· klasowej, wv
brane przez jasnowidzącą 
medium Tamarę. Przepo
wiednie jasnowidzącej me
dium Tamary zadztwiai~ 

kddego zdumiewającą trafnością v.e 
' wśzystldcb kierunkach. Daje· możność zdo· 
· bycia miłośći pożądanej ósobv. Ściśle In· 

dywldualne opracowania· horoskopów i 
analiz grafologicznych. Podać dokładna 
datę urodzenia, czytelny adres, załączvć 
1.:- Zł. znacz. poczt. na porto. Adres. 
Medium Tamara, K r a k 6 w, Straszew· 
sklego :21. 

" • ł • „ 
~~~~~~~~--- . - ---~ .... - ---·„--..... ·~~ 
Nie uspokoisz sumienia -

póki nie podzielisz się 
z bezrobotnym bratem 

--------11:':11---~~--------... 

W firmie Ir. LUFT Piet ków Tryb., Słowackiego l. Tel. 14·95 
„„„„„„.,„„„„•*•araaa~. ama.„„„„1-.:1a1;111m ...... • 

-

Najtańsza sprzedaż 
w firmie 

A. BRAND WAJN 
_ _ _ Piotrków, Sleradzka 2. · · 
zegar6w;zegarków światowej marki, pierścionków, 

. branzoletek, ~olczyków, obrączek ślub. 
PAT~PONÓW 

Dużv wvbór płyt gramofonowych 
i najlepszych igieł gramofonowych 

...... „„„ ... „ ..... „„ ...... „„ ... „„„ ... „„„„ 
, ............................................................ ..._ .................. .-i.-1 

Rozkład jazdy autobusów 
na stacji PIOTRKÓW 

Linia E.6d~-Plotrk6w 
Z ł od zł Z .-'iotrkowa 

tl 7.30 , , 13.00 „ 18.00 „ 7 35* „ 11.00• " 16.10 
.... 6.00" I nft. 11.00 • 1 10111. 16.30• 11 •. 6.30 111(1. łO.OU I llfl. 14.IO.i< 1 •· 20.00 

• 9.30* „ ts.oo „ 20.00• „ ·t.10 „ 12.45 „ IS.oo• 

J:.lnla Plotrk6w-Przygl6w-Sulel6w 
Z Piotrkowa Z Sulejowa 

llft. 7.301118. 12.15, Id&. 18.10 11 lf'I· 7.55 , ... 10.00, ... l&.10 , . • . 28.lO „ 9.00 „ 14.30 " 19.25 „ 7.00 „ 12.00 " 17.15 
„ 11.10 „ 16.25 „ 21.30 „ a.20 „ u.10 „ 19.15 

") Kursuj• przez Wolę Kamocką, pozostałe przez Srock. 

• rerc1iitGi'a i ~: Piotr nW 
I 

dla młodzie:tv szkolnej, 
urzt:dnlków, szoferów, 10 

służby po 

sprzedaje - póki 
zapas starczy - firma 

Zakł Graf. •A PAŃSKI SP 
Piotrków, Legionów Nr. 2, tel. 

IL 
~„ 

GRYPA.PRZEZIEBIENIE 
BDLE DUJWY. ZEID\!.i-1P; 

1.<\DAJ'IC O,,___ ... ,_„~„ 

•tMH!f!!JS;!'Ut!!!!iffiti~·t·lY.-"a 
ŻĄDAJCIE PR01%K6w .MIGRINO•NIRV0$1N H 

TYLKO W MOW• M DPAKOWAMIU 

TOREBKAC IUGIEHICZ"YCM. 

-- -- -----------~-

Miód pszczeln 
lpcowv pierwszej jakości pod gwa 
JeZ zadnvch domieszek. 3 kilogram9 
5 kiło 11.20 zł.; 10 kiio 21.50 zł.; 20 
14 zł.; 30 kilo 61 złotych, wraz z n 
niem i opłatą pocztową w9s9ła 

]i1ałopofski Eksport 
w Zbarażu 

Skrytka pocztowa 

PRIV PRZ.EIIEBIENIU 
GRYPIE I KATARZE 

P .AR.ASOLE: - domskie, mę.ltie, i 
cinne, oraz walizki ~tkich P · 

i gatunków i · inne przybory ~ei 
dzież teki sk&-zane, !dtoro już lrupisl 
be~ w wytwórni po celi~ 
niiszych. · 

YllWAG.A.! Pokrywamy i ro-Dl .... ,.--. 
rasole, walizy, 11.eie$ery,_ sakfewski, 
5*-0lne, teki sk6rzane i t.p. 

W ytwÓrtlia walim i pa.rasołi 
Piotrków, Ul. ,Sieradzka 1 (w pe>dw 

UCZĘ PISAC NA MASZYNIE 
najnowszą metodą śłeptl 3 systemy 
azyn. Nauka,' md:ywidualil.a. 

Piotrków, Legionów 

POKOJ słoneczny duży, z ~ 
ciem di:a samotnej osoby. Słowacki 
u gospodarza. 


